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Radosnych, zdrowych, pełnych
ciepła i nadziei

Świąt Bożego Narodzenia,
a rok 2024 niech Państwa

obdarzy spokojem i realizacją
planów.

Życzą 
Poseł na Sejm RP Łukasz Osmalak

Senator RP Piotr Masłowski

Składamy Państwu 
najlepsze życzenia z okazji
Świąt Bożego Narodzenia

i nadchodzącego Nowego Roku.
Niech przyjście na świat Chrystusa

przyniesie ze sobą radość,
pokój, nadzieję i miłość.

Cezary Rajca
Przewodniczący Klubu 

Radnych
Prawa i Sprawiedliwości

w Radzie Powiatu Rybnik

Izabela Rajca
Przewodnicząca Klubu 

Radnych
Prawa i Sprawiedliwości

w Radzie Miejskiej
w Czerwionce-Leszczynach

Niech magiczna moc  
wigilijnego wieczoru,
przyniesie Państwu  

wytchnienie i radość,
a Nowy 2024 Rok  

obfituje w szczęście,
pomyślność, zdrowie i uśmiech.

Najpiękniejszych Świąt  
Bożego Narodzenia

życzą

Członkowie Stowarzyszenia
Ruch Rozwoju Gminy  

Czerwionka-Leszczyny
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Wesołych Świąt Bożego Narodzenia
oraz szczęśliwego Nowego Roku.

Niech Wigilijny Wieczór 
przyniesie spokój i radość,

a Nowy Rok obdaruje 
pomyślnością i szczęściem.

Burmistrz, Przewodniczący Rady Miejskiej,
Radni, Kierownictwo i Pracownicy

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny
oraz Wydawca i Redakcja „Kuriera”

Budżet na miarę 
naszych możliwości

Na tydzień przed świętami, w trakcie kolejne-
go posiedzenia Rady Miejskiej w Czerwionce-
-Leszczynach, został uchwalony przyszłoroczny 
budżet gminy. Nie ukrywam swego zaskoczenia 
w sytuacji, gdy możemy mówić o niemal peł-
nej zgodności radnych, wszak jedną z najważ-
niejszą w roku uchwał podjęto zdecydowaną 
większością głosów, bo przy zaledwie dwóch 
głosach wstrzymujących – komentuje burmistrz 
Wiesław Janiszewski.

Już za kilka miesięcy mają się odbyć wybory samo-
rządowe, lecz podobnie jak na sesji Rady Miejskiej, 
tak w tym miejscu chcę podkreślić, iż nie został uchwa-
lony budżet wyborczy, a realny, czyli bez „fajerwer-
ków”. Przygotowując jego projekt, należało kierować 
się zasadą możliwości i w dużej mierze potrzeb lokal-
nej społeczności. Mimo to jestem przekonany, iż każ-
da nasza miejscowość współtworząca gminę i miasto 
Czerwionka-Leszczyny stoi w przyszłorocznym budże-
cie pod znakiem kolejnych zadań i dalszego rozwoju, 
a ich radni mogą mieć powody do satysfakcji.

Przy tej okazji warto zwró-
cić uwagę na zapowiadaną 
reformę finansów publicz-
nych, która ma oznaczać ich 
decentralizację oraz powrót 
do modelu dużo większego 
udziału gmin w dochodach 
budżetowych państwa. Nowe-
lizacja ustawy w tym zakresie 
jest dla nas szczególnie istotna, bowiem dotychczasowy 
podział nie rekompensował samorządom wydatków na 
realizowanie własnych zadań. A przecież trzeba pa-
miętać, że są to zadania dedykowane mieszkańcom, 
ustalane i przygotowywane według zgłaszanych przez 
nich potrzeb, a wdrażane oczywiście w zależności od 
możliwości, czyli bieżącej sytuacji finansowej. Dlatego 
w moim przekonaniu trudno o lepsze gospodarowa-
nie pieniędzmi niż z poziomu gminy, co zresztą było 
istotą fundamentalnej ustawy samorządowej z 1990 
roku, zatem podjętej w dobie transformacji ustrojowej 
państwa. Biorąc pod uwagę zaangażowanie wszystkich 
ludzi związanych z samorządem, pozostaje czekać na 
wymierne efekty związane z realizacją przyszłoroczne-
go budżetu, ale też ocenę czteroletniej kadencji, czego 
wyrazem będą zbliżające się wybory. Tymczasem cze-
kają nas najbardziej rodzinne święta Bożego Naro-
dzenia, stąd moje serdeczne życzenia, aby spędzić je 
w atmosferze radości, spokoju i wzajemnej życzliwości.
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Szkoła Podstawowa w Bełku święto-
wała niedawno swoje 60-lecie oraz 
30-lecie nadania jej imienia por. Fran-
ciszka Rducha, który pracę zawodo-
wą jako nauczyciel rozpoczął w Bełku. 
W wyniku mobilizacji w 1939 r. trafił do 
wojska, a zginął z rąk sowieckich opraw-
ców jako jedna z tysięcy ofiar zbrodni 
katyńskiej.

Na jubileuszowe obchody „nowej” szkoły-ty-
siąclatki w Bełku złożyło się wiele wydarzeń, 
które organizowano na przestrzeni całego roku. 
Ich zwieńczeniem była uroczystość przygotowa-
na w Centrum Kulturalno-Edukacyjnym, gdzie 
na ręce jej gospodarza – dyrektora Rafała Szcze-
panka – składano życzenia i gratulacje kierowane 
pod adresem całej szkolnej społeczności, a wy-
głoszone m.in. przez przedstawicieli władz sa-
morządowych – burmistrza Wiesława Janiszew-
skiego, przewodniczącego Rady Miejskiej Ber-
narda Strzodę, wicestarostę rybnickiego Marka 
Profaskę i sołtys Bełku Jolantę Szejkę. Nie za-
brakło podziękowań, w tym także okolicznościo-
wych medali, których odbiorcami było wiele osób 
szczególnie zasłużonych dla bełkowskiej szkoły. 
Wśród nich znalazły się m.in. Ewa Bukowska, 
Ewa Tkocz i Krystyna Janiszewska – długolet-
nie poprzedniczki R. Szczepanka. W gronie uho-
norowanych znalazł się także Stanisław Rduch, 
syn patrona szkoły.

Warto wspomnieć o oryginalnej prezentacji 
multimedialnej, dzięki której można było wędro-
wać po szkolnych dekadach. Wspaniale zapre-
zentowali się również sami uczniowie, ukazując 
w programie artystycznym dzieje swej szkoły. (r)

60-lecie szkoły w Bełku
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Spokojnych Świąt Bożego Narodzenia
spędzonych z bliskimi w ciepłej,

rodzinnej atmosferze
oraz samych szczęśliwych dni
w nadchodzącym 2024 roku

życzy
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej

w Czerwionce-Leszczynach
Bogdan Knopik

Radosnych Świąt  
Narodzenia Pańskiego,

pomyślnego Nowego Roku,
a także wielu pięknych chwil

spędzonych w gronie najbliższych
życzą

Sołtys i Radna Jolanta Szejka
oraz Rada Sołecka Bełku

Spokojnych Świąt Bożego Narodzenia
spędzonych z bliskimi w ciepłej,

rodzinnej atmosferze
oraz samych szczęśliwych dni
w nadchodzącym 2024 roku

życzy
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej

w Czerwionce-Leszczynach
Bogdan Knopik

Dębieńskie 
przedszkole
w nowej odsłonie

W przypadku dzieci chyba trudno o lep-
szy termin niż 6 grudnia, kiedy to już 
oficjalnie otwarto im nowe przedszko-
le, a do tego obowiązkowo przybył do 
nich… św. Mikołaj. Można by też uznać, 
że w jego rolę wcielił się burmistrz Wie-
sław Janiszewski i cała grupa samorzą-
dowców, która optowała za wybudowa-
niem nowej placówki przedszkolnej, gdyż 
ta stara czasy swojej świetności dawno 
już miała za sobą.

Z wybudowaniem nowego przedszkola – a wła-
ściwie oddziału przedszkolnego przy Szkole Pod-
stawowej nr 8 w Dębieńsku Wielkim – wcale nie 
było tak łatwo, bowiem już przy dość znacznym 
zrealizowaniu obiektu z budowy zeszła firma, która 
wygrała przetarg. Trzeba więc było dodatkowego 
zachodu, aby doprowadzić do zakończenia inwesty-
cji, o czym przypomnieli burmistrz Wiesław Jani-

szewski, przewodniczący Rady Miejskiej Bernard 
Strzoda i wiceprzewodniczący Rady, a zarazem 
miejscowy radny Bogdan Knopik. Ostatecznie 
budowa została zakończona za kwotę 3,3 mln zł, 
z czego 1,2 mln zł stanowi dofinansowanie z Rzą-
dowego Funduszu Inwestycji Lokalnych. Kiedy 
więc przyszedł czas na podziękowania i gratulacje 
kierowane pod adresem dyrektor Katarzyny Bu-
rek, prócz osób wcześniej wspomnianych składali 
je również wicestarosta rybnicki Marek Profaska, 
przewodniczący Zarządu Dzielnicy Dębieńsko 
Adam Malik oraz Monika Sobieska i Gabriela 
Grochla, dyrektorki przedszkoli nr 1 i 10 reprezen-
tujące miejsko-gminną społeczność przedszkolną. 

W gronie przybyłych tu gości nie zabrakło wice-
burmistrza Andrzeja Raudnera, pełnomocników 
burmistrza Aleksandry Chudzik i Grzegorza 
Wolnika, zarazem radnego Sejmiku Województwa 
Śląskiego oraz sekretarz gminy Justyny Domżoł 
i ks. Romana Kiwadowicza, miejscowego pro-
boszcza, który dokonał poświęcenia obiektu.

Nie mogło też zabraknąć gościa w charaktery-
stycznym czerwonym odzieniu, który częstował 
wszystkich słodkościami, zaś w podziękowaniu – 
kierowanym również do wszystkich przybyłych na 
uroczystość – pojawiły się piosenki, oczywiście 
w brawurowym wykonaniu przedszkolaków. (r)
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Jubileusze małżeńskie

Teodozja i Oskar Kusz

50-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili
Stefania i Alfred Bochenek z Książenic
Sabina i Jan Brząkalik z Czuchowa
Krystyna i Stefan Chrostek z Czerwionki
Daniela i Edward Dachowscy z Książenic
Barbara i Eugeniusz Draga z Leszczyn
Bronisława i Stanisław Fojcik z Przegędzy
Eugenia i Kazimierz Gorol ze Szczejkowic
Janina i Bolesław Jureczko ze Szczejkowic
Daniela i Edward Krzysztoforscy z Czuchowa
Aleksandra i Edward Kucharczyk z Książenic
Kornelia i Andrzej Majewscy z Czuchowa
Gertruda i Józef Matera z Bełku
Irena i Marian Pająk z Czuchowa
Maria i Andrzej Piekarczyk z Dębieńska
Mirosława i Stefan Przywara z Czerwionki
Kazimiera i Stanisław Repko z Leszczyn
Marianna i Jerzy Słupik z Czerwionki
Bernadeta i Gabriel Sprus z Leszczyn
Daniela i Henryk Szwan z Leszczyn
Ewa i Zbigniew Tlołka z Leszczyn
Pelagia i Andrzej Troszka ze Stanowic
Małgorzata i Józef Wasiewicz ze Szczejkowic
Hyacynta i Zdzisław Wasiewicz ze Szczejkowic
Halina i Paweł Zienć z Książenic
Ewa i Konrad Zielonka z Przegędzy

50-lecie pożycia małżeńskiego obchodzili
Irena i Eugeniusz Buchta z Bełku
Urszula i Erwin Buchta z Książenic
Janina i Tadeusz Czyżewscy z Przegędzy
Jolanta i Stanisław Foreiter z Czuchowa
Maria i Paweł Foreiter z Dębieńska
Małgorzata i Franciszek Fuchs z Palowic
Teresa i Jan Grabowscy z Bełku
Lidia i Łucjan Grzegorzek z Palowic
Wanda i Tadeusz Hanak z Czuchowa
Krystyna i Zygmunt Heller z Czuchowa
Irena i Kazimierz Hippman z Czerwionki
Danuta i Eugeniusz Honysz z Bełku
Teresa i Bernard Jania z Dębieńska
Anna i Marian Kaczmarczyk z Przegędzy
Lidia i Stanisław Kłos z Czerwionki
Kornelia i Grzegorz Kolasa z Leszczyn
Helena i Jan Kubasa z Palowic
Teresa i Józef Kurasz z Czerwionki
Jadwiga i Eugeniusz Kuźnik ze Stanowic
Jadwiga i Tadeusz Lipka z Leszczyn
Teresa i Józef Mach ze Stanowic
Danuta i Henryk Marcisz z Bełku
Maria i Eugeniusz Marker z Czuchowa
Maria i Stefan Mazur z Przegędzy
Leokadia i Robert Musioł z Czerwionki
Urszula i Franciszek Niedziela z Dębieńska
Teresa i Bronisław Paszenda z Czerwionki
Teresa i Antoni Piechaczek z Bełku
Krystyna i Ryszard Pluta z Czerwionki
Gabriela i Tadeusz Przybyła z Czuchowa
Wiesława i Mateusz Regulscy z Leszczyn
Barbara i Stanisław Rożek z Leszczyn
Teresa i Zbigniew Rynkiewicz z Bełku
Janina i Alojzy Słupik ze Szczejkowic
Elżbieta i Krystian Stokłosa z Bełku
Wanda i Andrzej Sych z Leszczyn
Krystyna i Stanisław Szola z Dębieńska
Kornelia i Jan Ścisłowscy z Czerwionki
Teresa i Józef Tomiczek z Czuchowa
Danuta i Stanisław Warzecha z Bełku
Anna i Teodor Wczasek z Leszczyn
Renata i Jan Wieczorek z Dębieńska
Urszula i Bolesław Żukowscy z Leszczyn
Bernadeta i Władysław Żyrek z Książenic

W ostatnich tygodniach dwukrotnie gościliśmy małżeńskie pary, które na przestrzeni 
minionych miesięcy świętowały półwiecze wspólnego pożycia. Pierwsza z tych uro-
czystości odbyła się 23 listopada, kiedy to na spotkanie zorganizowane w Centrum Kultu-
ralno-Edukacyjnym przybyli również Państwo Teodozja i Oskar Kusz obchodzący swoje 
Żelazne Gody. Druga uroczystość z udziałem dostojnych Jubilatów odbyła się 14 grudnia.

Stefania i Alfred Bochenek Sabina i Jan Brząkalik Irena i Eugeniusz Buchta Urszula i Erwin Buchta

Burmistrz Wiesław Janiszewski w imieniu Pre-
zydenta RP uhonorował małżonków z 50-letnim 
stażem medalami „Za długoletnie pożycie mał-
żeńskie”. Do składanych przez niego życzeń i gra-
tulacji dołączyli przewodniczący Rady Miejskiej 
w Czerwionce-Leszczynach Bernard Strzoda, 
prowadząca obie uroczystości Kornelia Warze-
cha – kierownik Urzędu Stanu Cywilnego – oraz 
sekretarz gminy Justyna Domżoł i przedstawiciele 
duchowieństwa: 23 listopada ks. Konrad Opitek, 
proboszcz parafii św. Sarkandra w Bełku, zaś 14 
grudnia ks. Jacek Klepacz, proboszcz parafii św. 
Józefa Oblubieńca NMP w Czerwionce. Obecne 
były również Danuta Tic i Barbara Płaza z miej-
scowego USC, zaś podczas tradycyjnego poczę-
stunku bawiła wszystkich Kapela z Naszego Mia-
steczka. (r)
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Krystyna i Stefan Chrostek Janina i Tadeusz Czyżewscy Daniela i Edward Dachowscy Bronisława i Stanisław Fojcik

Jolanta i Stanisław Foreiter Maria i Paweł Foreiter Małgorzata i Franciszek Fuchs Eugenia i Kazimierz Gorol

Teresa i Jan Grabowscy Lidia i Łucjan Grzegorzek Wanda i Tadeusz Hanak Krystyna i Zygmunt Heller

Irena i Kazimierz Hippman Danuta i Eugeniusz Honysz Teresa i Bernard Jania Anna i Marian Kaczmarczyk

Lidia i Stanisław Kłos Kornelia i Grzegorz Kolasa Daniela i Edward Krzysztoforscy Helena i Jan Kubasa

Aleksandra i Edward Kucharczyk Teresa i Józef Kurasz

Danuta i Henryk Marcisz

Jadwiga i Eugeniusz Kuźnik

Maria i Eugeniusz Marker

Teresa i Józef Mach

Gertruda i Józef MateraKornelia i Andrzej Majewscy



8 KURIER | GRUDZIEŃ 2023

Maria i Stefan Mazur Leokadia i Robert Musioł Irena i Marian Pająk Teresa i Bronisław Paszenda

Teresa i Antoni Piechaczek Maria i Andrzej Piekarczyk Krystyna i Ryszard Pluta Gabriela i Tadeusz Przybyła

Wiesława i Mateusz Regulscy Kazimiera i Stanisław Repko Barbara i Stanisław Rożek Teresa i Zbigniew Rynkiewicz

Janina i Alojzy Słupik Marianna i Jerzy Słupik Bernadeta i Gabriel Sprus Elżbieta i Krystian Stokłosa

Krystyna i Stanisław Szola Daniela i Henryk Szwan Ewa i Zbigniew Tlołka Teresa i Józef Tomiczek

Pelagia i Andrzej Troszka Danuta i Stanisław Warzecha

Halina i Paweł Zienć

Hyacynta i Zdzisław Wasiewicz

Urszula i Bolesław Żukowscy

Małgorzata i Józef Wasiewicz

Bernadeta i Władysław ŻyrekAnna i Teodor Wczasek



9| KURIERGRUDZIEŃ 2023

Czytanki Pani Janki 
o przygodach Przemcia

Światy poetyckie Marty Podgórnik
Światy poetyckie zapoczątkował Stanisław 

Krawczyk z Dębieńska, nieodżałowany poeta, 
prozaik i publicysta (zmarł w 2015 r.), który przez 
długie lata był też komisarzem Międzynarodo-
wego Konkursu Poetyckiego „O Złote Cygaro 
Wilhelma [Szewczyka]”. Dość wspomnieć, iż za 
twórczość literacką i cenne inicjatywy został wy-
różniony prestiżowym Medalem Zasłużony Kultu-
rze Gloria Artis nadawanym przez Ministra Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego. Stąd tradycyjne 
już wspomnienie o naszym Staszku, które wygło-
sił prof. Marian Kisiel, witając wraz z Mario-
lą Czajkowską – dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Kultury – uczestników i prelegentów tegorocznej 
konferencji naukowej.

Wśród tych pierwszych znaleźli się uczniowie 
Zespołu Szkół w Czerwionce-Leszczynach, z kolei 
referaty przygotowali: dr Tomasz Pyzik (Bieguny 
bytu. Wokół Sonetu VI Marty Podgórnik), Andrzej 
Handzlik (Poezja uciekającego sensu), Domini-
ka Rudka (Dziewczyńskie gadanie. O ‘Angelusie’ 
Marty Podgórnik), Alicja Wosik (Przestrzeń 
szpitalna w poezji Marty Podógórnik), Julia Du-
sza (Kobieta-autorka w ‘Gorzkich żalach’ Marty 
Podgórnik) i Aleksandra Krupa (Rany i blizny 
w ‘Próbach negocjacji’ Marty Podgórnik). Przy-
gotowane teksty o twórczości M. Podgórnik znajdą 
się w okolicznościowej publikacji, zaś podsumo-
wania tegorocznej konferencji dokonała dr hab. 
Joanna Kisiel, prof. UŚ. (r)  

– Seria ta adresowana jest do dzieci w wieku 
przedszkolnym i wczesnoszkolnym. W każdym tomie 
rezolutny i ciekawy świata chłopiec, Przemcio Łat-
ka, rozwiązuje inną zagadkę z pomocą zwierząt, któ-
re spotkać można w danym miejscu. Historyjki pi-
sane są wierszem, a wśród pełnych humoru rymów 
przemycam treści edukacyjne kierowane do odbior-
ców w różnym wieku – mówi Sylwia Bies, popular-

na autorka… thrillerów, która zagościła także w na-
szym Centrum Kulturalno-Edukacyjnym podczas 
tegorocznej edycji Narodowego Czytania. – Każdą 
przygodę Przemcia wieńczy morał, a w toku prowa-
dzonego śledztwa mali czytelnicy poznają zwyczaje 
zwierząt, ale także zasady bezpiecznej zabawy w le-
sie, na wsi, czy też w zasypanym śniegiem mieście. 
Nauka przez zabawę gwarantowana!

„A guzik z pętelką” to nie tylko wyjątkowe tek-
sty o walorach edukacyjnych, ale też oryginalne 
ilustracje, których autorką jest Natalia Jargieło 
związana z miejscowym wydawnictwem i redakcją 
„Kuriera”. Jak się okazało, jej kunsztownie wy-
konane ilustracje całkiem niedawno były przed-
miotem wnikliwej oceny jednej z wrocławskich 
uczelni, gdzie analizowano literaturę dziecięcą; 
dodajmy, że oceny bardzo pochlebnej, więc jest 
się czym szczycić.

Co najważniejsze to wrażenia dzieci, które po 
spotkaniu z Panią Janką, żegnane przez dyrektor 
Aleksandrę Pietruszewską, wychodziły z Biblio-
teki Publicznej w Czerwionce uśmiechnięte od 
ucha do ucha niczym Przemcio, dodatkowo zaopa-
trzone w jego wizerunek na kolorowych balonach 
i kolorowankach. Wszyscy mają zatem co wspomi-
nać w oczekiwaniu na kolejne spotkania. (r)

Janinę Bindę znają… całe pokolenia przedszkolaków. Teraz także dzieci wsłuchane w Czy-
tanki Pani Janki, cykliczne spotkania organizowane w Bibliotece Publicznej w Czer-
wionce. Niedawno jej wyjątkowymi gośćmi były dwie autorki czytanych przez nią opo-
wieści o przygodach Przemcia Łatki zawartych w książeczkach z serii „A guzik z pętelką”.

Niech Bóg oświeca 
Twoje drogi codziennego życia,

obdarzy Cię błogosławieństwem
i pomaga życie czynić szczęśliwym.

Jednocześnie pragnę dziękować Wszystkim wyborcom  
za poparcie mojej osoby w wyborach na sołtysa Przegędzy.

Radosnych Świąt 
Bożego Narodzenia

życzą
Sołtys i Radny Gabriel Breguła
oraz Rada Sołecka Przegędzy

Już po raz dziesiąty Miejski Ośrodek Kultury w Czerwionce-Leszczynach we współ-
pracy z Uniwersytetem Śląskim w Katowicach przygotowali konferencję naukową 
z cyklu Światy poetyckie. Tym razem były to Światy pochodzącej z Gliwic Marty Pod-
górnik – poetki, krytyczki literackiej i redaktorki szeregu publikacji.

Z okazji  
Świąt Bożego Narodzenia życzę 
chwil pełnych ciepła rodzinnego, 

atmosfery spokoju i radości. 
Niech narodziny Jezusa  

przypominają nam o wartościach,  
które naprawdę się liczą. 

Wesołych Świąt! 
Radny Gminy i Miasta
Czerwionka-Leszczyny

Janusz Szołtysek
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Przed nami Boże Narodzenie, które kojarzy nam się m.in. …słodko. Słodkie piernikowe serca, 
rodzynki, figi, morelki, słodkie makówki, moczka, no i ulubione ciasta – makowce, serniki, 

kołacze, to nieodzowny „anturaż” świętowania. Nie ma co się oburzać, że „zaraz myślimy o żarciu”. 
Nie tak „zaraz” i nie tylko, ale przecież ten lepszy stół w święta jest ważny, jest znakiem wyjąt-
kowej chwili, odświętnej atmosfery, siadamy przy nim z gośćmi, z rodziną, żeby dzielić się 
tym, co mamy dobrego. Nawet w najdawniejszych czasach, i w najuboższych domach starano 
się, żeby w święta było na stole „co lepszego”. Nie kasza i żur, jak co dzień, tylko kluski i jakieś 
mięso, choćby dzielone po kawałeczku, a potem jakieś ciasto, pszenne, nie żytnie…

Kultura jedzenia też jest częścią 
kultury. Dlatego odwiedzimy dziś 
stoły dawne i dawniejsze, takie, 
przy jakich się siadało w święta 
i Nowy Rok. Jak wyglądał dawny 
stół naszych dziadków-pradziad-
ków w świąteczne popołudnie? 
Był wyjątkowo nakryty białym ob-
rusem. Na familokach mógł to być 
obrus szydełkowy lub haftowany 
i obszyty koronką lub obdziergany. 
Gospodyni wyjmowała z półki lub 
zdejmowała ze ściany – były takie 
dostosowane do zawieszenia – duży 
malowany talerz i układała na nim 
pokrojone ciasto. Zdejmowała też 
z „romy” filiżanki, te lepsze, por-
celanowe. Jeśli część tych lepszych 
w pomroce dziejów się wytłukła, to 
oczywiście mogły być zastąpione 
fajansowymi, nikt sobie z tego po-
wodu głowy nie urywał i nie musiał 
być „komplet”. Z „byfyja” wyjeż-
dżał rzadko używany „zbonek”, 
czyli wielki porcelanowy dzban do 
kawy, przeważnie z uszczerbionym 
dzióbkiem, bo dzióbek najbardziej 
narażony jest na urazy, ale przecież 
drobny uszczerbek nie dyskwalifi-
kuje całego wielkiego naczynia… 
Co było w dzbanku? Oczywiście 
kawa. Zbożowa, ale od święta za-
bielona mlekiem. „Czorno” była 
na co dzień, też zbożowa. Czar-
na prawdziwa istniała gdzieś tam 
w świecie, ale jak na razie nikt tutaj 
jej nie potrzebował, ani nawet nie 
śnił. Jako wyjątkowy rarytas poda-
wano czasem kakao.

Co na talerzu? Był to zwykle ko-
łacz – z serem lub makiem, a jeśli 
czasem ciasta zostało, babcia plotła 
z reszty plecionkę, posypaną ma-
kiem, posypką lub cynamonem. 
Inną wersją świątecznego ciasta 
była zawsze strucla, nadziewana 
makiem lub powidłami. Rzadziej, 
ale też bywał na stole „skórzicznik”, 
rolada drożdżowa zawijana z cyna-
monem. Czasem bywała też babka.

Koniecznie na święta musiały 
być pierniki. Ale te raczej nie poja-
wiały się na stole, dostawało się je 
„na Dzieciątko” i każdy starannie 
pilnował swojej porcji. Kupne, to 
oczywiście te duże, lukrowane, wy-
cinane w półkola, lub serca, gwiaz-
dy itd. Robiło się też domowe pier-
niczki, np. maślane „z maszynki” 
– ciasto, dość gęste, nakładało się 
do maszynki do mięsa i stąd przez 
specjalną nakładkę wyjeżdżały 
ciasteczka w charakterystyczny 
rowkowany wzorek. Można było 
też zrobić domowe „makrony”, ale 
to był kosztowny „szpas”, bo trzeba 

cze ma te stare okrągłe gliniane 
formy na babkę, ze żłobieniami? 
To one nadawały babce charaktery-
styczny stożkowaty kształt i jakby 
umyślnie zaznaczały jak szerokie 
kawałki kroić. Tamtejsze piekar-
niki w zwykłym kuchennym piecu 
kaflowym nie miały termostatu do 
nastawienia. Trzeba było piec na 
wyczucie i na wyczucie dokładać 
do pieca, żeby się nie przypaliło. 
Piece grzały różnie, często tył bab-
ki już się przypalał, a przód jeszcze 
nawet się nie zarumienił, trzy świa-
ty! Zaglądało się ostrożnie przez 
szparkę, ale nie za często, i aby 

ostatecznie ratować ciasto, prze-
kręcając niedopieczoną stroną do 
tyłu. Potem próbować – też przez 
szparkę - widelcem lub drewnianą 
szpilą, czy już upieczone… By-
wały jednak baby tak delikatne, że 
upadały, jeśli otworzyć piekarnik 
zbyt wcześnie, a nawet od wstrzą-
su, jeśli ktoś niebacznie trzasnął 
drzwiami! Dość często z niezna-
nych przyczyn baba wychodziła 
krzywa w jeden bok, i wtedy za-
czynało się pomstowanie… Babkę 
gotową wystawiało się wraz formą 
do wychłodzenia na sień. Tu znów 
mogła się zdarzyć niespodzianka 
– w trakcie chłodzenia dobrał się 
do niej kot albo kury… I jak tu nie 
dostać desperacji? Przy wyjmo-
waniu z formy jeszcze jedna nie-
spodzianka – bywało, że babka nie 
chciała wyjść z formy i wypadała 
tylko część, a wierzch zostawał 
w środku. Potem jeszcze mozolne 

skrobanie formy przy myciu… Nic 
dziwnego, że babcie nie brały się 
do pieczenia zbyt często.

Ale oto mamy już ciasto na sto-
le, rodzina i goście rozsiedli się 
dookoła, gospodyni nalała wiel-
kie „szole” gorącej kawy i nalega, 
żeby jeść. Robi się gwarnie, ciepło, 
ciasno, ale miło. Nikt specjalnie 
nie pilnuje dzieci, pakują do buzi 
ile wlezie. Ciasta zawsze można 
dokroić. W końcu przychodzi pora 
na coś „spod frupa”. Gospodarzo-
wi oczy się śmieją, kiedy wyciąga 
kieliszki – z grubego, zielonkawe-
go szkła, poszukiwane dziś przez 
kolekcjonerów tzw. karczmiaki. 
W kieliszki polewa się najczęściej 
domowej roboty wino, z wiśni, 
z gruszek lub podobną wiśniową 
czy ziołową nalewkę. Z tym piciem 
w domu to nie przesadzano, najwy-
żej „pora kieliszków”, inna rzecz, 
że niektórym i te parę kieliszków 
wystarczało, żeby dostać „kopf sze-

Aleksandra J.  Ostroch 

Świąteczny stół

było i kokos, i dużo jajek. Jeśli się 
to udało, to znikały błyskawicznie 
jeszcze przed końcem świąt.

Tu trzeba powiedzieć, że w daw-
nych czasach, w najuboższych 
chatach, każde białe ciasto, nawet 
pszenna bułka, bywała rarytasem. 
Placki maczane w miodzie to już 
była wielka świąteczna uczta. 
Miód był jak skarb, wydzielany 
przez władców pasiek, a cukier, 
do nabycia nie w torebkach, lecz 
w wielkich głowach, odrąbywa-
no po kawałku i używano bardzo 
oszczędnie. Jeszcze w latach mię-
dzywojennych i powojennych był 
zamykany przed dziećmi. Dzieci 
wykradały garść cukru i uciekały 
na dwór, żeby w skrytości spożyć 
tę zdobycz. Stąd długo pokuto-
wał dowcip, że ktoś (najczęściej 
teściowa) ma gębę, że tylko zdję-
cie na cukier przylepić (niby dla 
odstraszenia). Kiedy w domu za-
pachniało ciastem, dzieci krążyły 
podekscytowane, a nawet jeszcze 
przed upieczeniem skubały surowe 
posypki i biły się o to, kto wyliże 
garnek po rozczynionym cieście.

Nasze babki piekły ciasto z trzy 
razy w roku – na Gody (Boże Na-
rodzenie), na Wielkanoc i na Od-
pust. No jeszcze może na „ker-
nasz” (święto poświecenia kościoła 
w końcu października). Nie tylko 
z oszczędności, ale i może dlate-
go, że ukręcenie ciasta w tamtych 
bezmikserowych czasach to była 
robota w pocie czoła.

Nie tylko ciasto na kołacz trzeba 
było długo „boksować”, również 
babkę kręciło się w pocie czoła. 
Cukier, jajka i mąkę rozcierało się 
ręcznie tłuczkiem w dużej misie, 
kręcąc w kółko, aż do roztarcia cu-
kru, potem dolewało się roztopiony 
tłuszcz i kręciło dalej… W końcu 
wlewało się do formy i można było 
wstawić do piekarnika. Ktoś jesz-

ląt”. Dzieci też „miały smak”, na 
to coś czerwonego, więc dostawały 
skosztować… na palcu, „coby im 
pukel nie uros”.

Rewolucja w biesiadowaniu, 
a raczej w tym, co znalazło się na 
biesiadnym stole, nastąpiła kiedy 
„pod strzechy” zbłądziły mikse-
ry. Bez siłowego ubijania i ucie-
rania przyrządzenie ciasta stało 
się o wiele łatwiejsze. Dziś mamy 
całe roboty kuchenne z całym sze-
regiem funkcji, nie tylko do ciasta, 
blendery, malaksery, itd. Tamten 
mikserek był prosty – miał mie-
szać. Wsadzało się w otworki dwie 
„widełki”, włączało przyciskiem 
bieg zwykły lub szybszy, i mieszał. 
Z wielkim hałasem. Teraz ukręce-
nie ciasta i kremu okazało się ła-
twe. W tym czasie dostępne stały 
się i „szpryce” do kremu, dotąd 
tajemnica zawodowców, co okaza-
ło się miłą inspiracją w zdobieniu 
tortów i nie tylko. W ślad za mik-
serem zaczął się pojawiać w kuch-
niach prodiż, elektryczny piekarnik 
w formie rondla, a potem - piec 
elektryczny, drogi, ale jakże uła-
twiał życie! Mężowie dość szybko 
dawali się namówić na taki zakup, 
radzi, że nie będą musieć nosić do 
kuchni węgla i wynosić popiołu. 
Żony szczęśliwe, że ciasto o wie-
le trudniej spalić. Teraz nastawiało 
się piec na odpowiednie grzanie, 
a przez szybę można obserwować, 
co się z ciastem dzieje – rewelacja.

Ten cudowny wynalazek zmobi-
lizował gospodynie domowe. Wie-
le z nich odkryło w sobie nawy 
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talent cukierniczy i zaczęło się 
wielkie pieczenie według nowych 
przepisów. Zaczęło się wymienia-
nie przepisów na ciasta i wielkie 
zapotrzebowanie na takie produkty 
jak kokos, kakao, galaretki. Gala-
retki i kakao znane były i dość ła-
two dostępne. Gorzej z kokosem. 
Okazało się, że jest go dość za gra-
nicą w NRD, więc niektórzy wy-
prawiali się po ten produkt, a potem 
sprzedawali od ręki.

W ten sposób stół świąteczny 
i urodzinowy na przełomie lat 60-
70. zdecydowanie się wzbogacił. 
O ile dotąd na naszych stołach kró-
lowały ciasta suche, teraz rzucono 
się do kremów i galaretek. Przepi-
sy bywały rozmaite, jednak można 
wyróżnić „żelazne pozycje” świą-
tecznego stołu. Kołacz zastąpiono 
sernikiem. Poza tym bardzo popu-
larne było ciasto z kokosem, proste 
ciasto z galaretką i tzw. „korytko”. 
Korytko – bo pieczone w formie, 
w postaci blaszanego korytka. Był 
to przekładaniec z kilku warstw 
biszkoptu, czasem także kokosu, 
przekładany kremami. Kremy jak 
na razie robiło się te najprostsze, na 
bazie masła, cukru i aromatu, np. 
soku z cytryny. Dopiero z czasem 
wielkim przebojem w tej kategorii 
został krem z mleka w puszcze, go-
towanego… razem z puszką. Cia-
sto z „kołkusem” składało się tylko 
z dwu warstw – biszkoptu posmaro-
wanego kremem i kokosowej góry. 
Niby proste, tylko że trzeba było 
piec dwa razy, osobno biszkopt, 
osobno kokos na białkach, a potem 
zręcznie przełożyć jedno na drugie 
bez połamania. Ciasto galaretkowe 
wiadomo, biszkopt, krem i zalać 
owoce. Dziś najczęściej są to tru-
skawki i jest to ciasto „sezonowe”, 
ale wówczas, równie często dawało 
się pod galaretkę kawałki pomarań-
czy lub połówki brzoskwiń, zwane 

wdzięcznie „półdupki”. Wielkim 
przebojem okazało się ciasto „ja-
godowe”, czyli z galaretka wy-
mieszaną z czarnymi jagodami 
z kompotu. Fajnie wyglądało po-
prószone dla efektu wiórkami ko-
kosu. Na stole zwykle nie mogło 
zabraknąć „role”, czyli prostej ro-
lady z biszkoptu, wersji jasnej lub 
ciemnej, z kremem kakaowym, cy-
trynowym lub kawowym.

Zatrzymajmy się na chwilę przy 
tym stole i powspominajmy tamte 
smaki, także te które pojawiały się 
jako krótkie przeboje, i te, które 
wymagały więcej zachodu, więc 
nie były aż tak popularne. Moż-
na się rozmarzyć… Bardzo dobre 
suche ciasto cytrynowe z cytryno-
wym lukrem, i równie dobre, choć 
z początku nikt w to nie wierzy – 
ciasto „z marekwią”, czyli z mar-
chwią. Popularne w latach 70. cia-
sto z serkiem homogenizowanym 
na biszkopcie, z warstwą galaretki 
– dzieci za nim przepadały. Zapo-
mniane dziś ciasto „z kiszką”, ro-
dzaj ciemnego „korytka” - to ciasto 
robiono na zsiadłym mleku. Prosty 
jabłecznik i „murzynek” też zdoby-
wały uznanie. Wuzetka, wtedy no-
wość… Kostki z ciemnego ciasta 
przekładane marmoladą i polewane 
czekoladą, zwane dowcipnie „ko-
byloki”… Przebojem lat nieco póź-
niejszych, bo 80., był „ambasador”, 
ciasto z grubą warstwą białej pian-
ki zmieszanej z posiekaną w kostki 
galaretką i orzechami. Ciasta „nie-
grzeczne”, jak „pijok” z dodat-
kiem alkoholu, i smakowite choć 
seksistowskie „piersi Murzynki” - 
ciemne ciastka w kształcie kopułki, 
polane ciemna polewą, a udekoro-
wane rodzynkiem (jednym)…

Te wszystkie ciastka lądowały te-
raz na stołach nakrywanych koloro-
wymi obrusami – tylko „ortodoksi” 
trzymali się jeszcze białego obrusa, 

i na kolorowych talerzykach szkla-
nych. Już się tak nie bano, że szkło 
„się strzasko”, więc nie warto ku-
pować. Herbata i kawa też stały te-
raz w szklankach – szlifowanych we 
wzorki, złoconych lub malowanych 
w kolorowe desenie. Szkło, porce-
lana, z lat PRL – i różne tamtejsze 
gadżety, są dziś poszukiwane przez 
kolekcjonerów… Kawa była już te-
raz koniecznie „prawdziwa”. Czar-
na, a sypało się ją do szklanek i za-
lewało wrzątkiem. Stąd koniecznie 
musiała tkwić w szklance łyżeczka 
– podobno dzięki temu szkło mia-
ło nie pęknąć od wrzątku. Szklanki 
były w koszyczkach – metalowych, 
plastikowych, z uchem lub słom-
kowe bez ucha – żeby nie parzy-
ły w ręce. Inne charakterystyczne 
gadżety tamtej epoki – koszyczki 
na kieliszki, ze złotego drutu, któ-
re ładnie wyglądały w kredensie. 
A zamiast cukiernicy – „dozow-
nik”. Rodzaj szklanego flakonu 
z blaszaną nakrętką i krótką ścię-
tą rurką w środku – przez tę rur-
kę po przechyleniu miał się sypać 
cukier – dokładnie łyżeczka. Sypał 
się albo nie, bo trzeba było opano-
wać ten „knif”, żeby się sypnął. 
Możliwe, że jeszcze i dziś mamy 

taki dozownik w niejednym domu, 
ale wtedy była to właśnie nowość. 
Kieliszki były teraz z cienkiego 
szkła, nieraz nawet kryształowe, 
bo modne były wszelkie naczynia 
z kryształu, dostawało się je naj-
częściej w prezencie. W kielisz-
kach – czysta wódka, ale też śli-
wowica dla pań, domowej roboty 
ajerkoniak, czekoladówka i tzw. 
„leśna perła”, nalewka w kolorze 
zielonym połyskująca zielonymi 
płatkami, które tajemniczy sposób 
znalazły się w środku – podobnie 
jak trawa w butelce żubrówki. Na 
biesiadnym stole znajdywały się 
też i popielniczki – nikt się wtedy 
nie krępował i palono przy stole. 
Nie tylko mężczyźni, ale również 
kobiety. Pomalowane paznokcie, 
pierścionki na palcach i papieros – 
to była emancypacja tych lat. W tle 
grał telewizor, raczej nikt go nie 
słuchał, ale grał, może dla podkrę-
cenia atmosfery.

Nie naśladujmy dziś owego tren-
du, ale jeśli w trakcie czytania tego 
tekstu przyszedł Wam smak na 
tamte smaki, to jeszcze jest czas 
znaleźć stary zeszyt z przepisami 
i upiec ulubione ciasto sprzed lat… 
Miłego świętowania!

Niech nadchodzące Święta Bożego Narodzenia,
spędzone w gronie najbliższych,

przyniosą wiele radości i uśmiechu.
Ciepła i optymizmu.

Wszystkiego, co najlepsze
życzą

Członkowie Stowarzyszenia
Wspólnota Śląska „Ciosek”

Wszystkim Mieszkańcom
Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

życzymy wiary, co góry przenosi,
nadziei, która nigdy nie gaśnie

oraz miłości w każdej ilości od Bożej Dzieciny.
Radni

Izabella Krasowska-Salamon, Leszek Salamon,
Józef Szczekała, Waldemar Mitura i Marek Szczech
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TURNIEJ KÓŁ GOSPODYŃ… WSPANIAŁYCH

Gwara śląska na wesoło

Do udziału w tym wydarzeniu nigdy jakoś nie trzeba specjalnie zachęcać, bowiem Tur-
niej Kół Gospodyń Wiejskich „Gwara śląska na wesoło” ma swoją wierną publikę, a gdy-
by jeszcze miała się odbyć 16. edycja tych zmagań, to już dobra zabawa była murowa.

Już tradycyjnie należało wykonać piosenkę – 
tym razem taką, która oddawałaby temat „Miłość 
wypełnia nasze serca” – oraz scenkę kabaretową 
do motywu przewodniego, jakim było hasło „A jo 
Ci przaja”. Stawką tej niecodziennej rywalizacji 
były nie tylko okazałe statuetki, ale też prawdziwy 
splendor wynikający ze zdobycia Nagrody Publicz-
ności. I trzeba przyznać, że każde z Kół stanęło 
na wysokości zadania, bowiem gdy przyszło do 
podsumowania, Jadwiga Gajewska – pomysło-
dawczymi Turnieju i wieloletni kierownik Powia-
towego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Ryb-
niku – zaproponowała, aby zmienić jego nazwę 
tak, by brzmiała ona: Turniej Kół Gospodyń Wspa-

niałych (zamiast Wiejskich). Trudno w tej chwili 
przesądzić, jaki będzie los tego wniosku, wiadomo 
natomiast, że każda z reprezentacji – a więc Beł-
ku, Czuchowa, Palowic, Stanowic i Szczejkowic 
– zasłużyła na uznanie, które wszem i wobec gło-
sili m.in. burmistrz Wiesław Janiszewski, prze-
wodniczący Rady Miejskiej Bernard Strzoda 
i wicestarosta rybnicki Marek Profaska.

Gwoli ścisłości Nagroda Publiczności trafiła 
do Palowic, turniej prowadziła niezastąpiona Ka-
pela z Naszego Miasteczka pod wodzą Czesława 
Żemły, a gościnnie wystąpił z wicami Roman 
Kurosz. (r)
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Szkubaczki w obecnych czasach to jak 
powrót do przeszłości, choć niegdyś 
darcie pierza o tej porze roku było niemal 
normą. Z tym większym uznaniem warto 
wspomnieć o inicjatywie członkiń Koła 
Gospodyń Wiejskich w Palowicach oraz 
miejscowej sołtys, dzięki którym wrócili-
śmy do tradycji.

Palowickie  
szkubaczki

Dzięki spotkaniom przy skubaniu pierza w zi-
mowe popołudnia i wieczory kwitło niegdyś na 
wsiach życie towarzyskie. Był też wymierny poży-
tek z takich spotkań w postaci pierzyn, które stano-
wiły ważny element wiana dla córek na wydaniu. 
Po kilku wesoło spędzonych godzinach raczono 
się również wspólnym poczęstunkiem. Tak też 
było w Palowicach, w miejscowej remizie OSP, 
gdzie dotarły również zaproszone gospodynie ze 
Stanowic, Bełku i Szczejkowic. Był czas, aby szku-
baczkom swe artystyczne talenty mogła zaprezen-
tować młodzież szkolna, gościnnie zaś rozbawia-
ła wszystkich Kapela z Naszego Miasteczka. Tak 
więc tradycji stało się zadość. (r) 

Cztery pory roku  
w kuchni śląskiej

Zachowanie kulinarnego dziedzictwa kilku poko-
leń stanowi główne przesłanie długo wyczekiwanej 
publikacji, której autorką jest Ernestyna Kubecka 
– członkini Koła Gospodyń Wiejskich w Dębieńsku. 
„Cztery pory roku w kuchni śląskiej” to kilkadzie-
siąt odpowiednio podzielonych przepisów, opisanych 
także w gwarze. Za sprawą Starostwa Powiatowego 
w Rybniku i wicestarosty Marka Profaski pierwsza 
część nakładu trafiła w ręce wszystkich uczestników 
tegorocznej edycji Turnieju Kół Gospodyń Wiejskich 
„Gwara śląska na wesoło”. (r) 
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Międzynarodowy sukces 
skrzypaczki z Książenic

Karolina Podorska – koncertmistrz Orkiestry Kameralnej Leopoldinum 
– została zwyciężczynią I Międzynarodowego Konkursu Skrzypco-
wego im. Karola Lipińskiego we Wrocławiu. Tygodniowe zmagania 
najlepszych muzyków zorganizowano na przełomie listopada i grudnia 
br. pod patronatem Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej i Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

Przesłuchania odbywały się na Akademii Mu-
zycznej we Wrocławiu. W konkursie wzięło udział 
19 uczestników z Polski, Korei Południowej, Taj-
wanu, Japonii, Stanów Zjednoczonych, Chin i Au-
stralii. Przewodniczącym jury był wybitny skrzypek 
Konstanty Andrzej Kulka. Konkurs składał się 
z trzech etapów. W pierwszym skrzypkowie wyko-
nywali utwory solowe – kaprysy N. Paganiniego i H. 
Wieniawskiego oraz Fugę J.S. Bacha. Drugi etap, 
w którym wzięło udział dziesięciu skrzypków, to 

wykonanie sonaty, utworu wirtuozowskiego i pierw-
szej części koncertu W.A. Mozarta; wszystkie z to-
warzyszeniem fortepianu. W trzecim etapie, do 
którego zostało zakwalifikowanych czworo wyko-
nawców, w tym Karolina Podorska, wykonało z to-
warzyszeniem uczelnianej orkiestry symfonicznej 
„Rondo Alla Polacca” Karola Lipińskiego i Henryka 
Wieniawskiego Koncert d–moll op. 22. Najwyżej 
ocenione zostały wykonania K. Podorskiej, która 
tym samym została zwyciężczynią całego Konkursu.

Wręczenie nagród i uroczysty koncert laure-
atów odbyły się w Narodowym Forum Muzyki we 
Wrocławiu, na którym przy licznie zgromadzonej 
publiczności i wielkim aplauzie Karolina Podor-
ska wykonała Koncert d–moll op. 22 H. Wieniaw-
skiego. Tym sukcesem młoda artystka z Książenic 
wzbogaciła długą listę swoich osiągnięć i dokonań 
artystycznych, co odnotowano m.in. na łamach pre-
stiżowego międzynarodowego pisma muzycznego 
„The Strad”. Serdecznie gratulujemy! (r)

Budynek Gminny w Leszczynach 
– historia biblioteki i OSP

Stowarzyszenie Przyjaciół Leszczyn 
„Dzwon” przez kilka miesięcy realizowało 
projekt popularyzujący lokalną historię 
dotyczącą Budynku Gminnego.

Projekt dofinansowany z budżetu gminy jest 
kontynuacją i zarazem zakończeniem działań 
projektu realizowanego w 2021 r. pt. „Budynek 
Gminny – historia, funkcje, znaczenie”. Polega na 
„odkryciu” na nowo historii i znaczenia budynku 
– obecnej siedziby Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Leszczynach. Okazuje się, że w prawie stulet-
niej historii tego budynku zwanego także „Do-
mem Gminnym” miały siedzibę ważne instytucje 
dla Leszczyn: samorząd, biblioteka, przedszkole 
i najdłużej, także obecnie, OSP Leszczyny.

Tym razem zajęliśmy się historią ochotniczego 
pożarnictwa oraz czytelnictwa na Górnym Śląsku 
i w Leszczynach. W dwunastym już naszym wy-
dawnictwie przekazujemy mieszkańcom nie tylko 
historię tego miejsca, ale także sylwetki ludzi ją 
tworzących. Zrobiliśmy to we współpracy z OSP 
Leszczyny, Szkołą Podstawową nr 1 oraz leszczyń-
skimi seniorami. Uczestnicy projektu zapoznali się 
z początkami czytelnictwa w naszej gminie, spo-
sobami gromadzenia zbiorów, a następnie odwie-
dzili nowoczesną, współczesną Bibliotekę Śląską. 
Również wycieczka do Muzeum Śląskiego uświa-
domiła uczestnikom projektu konieczność dbania 
o dziedzictwo kulturowe regionu.

Prezes SPL „Dzwon”
Krzysztof Kluczniok 

Wszystkim Mieszkańcom Czuchowa
oraz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

życzę zdrowych i radosnych
Świąt Bożego Narodzenia.

Niech błogosławieństwo  
Bożego Dzieciątka

Towarzyszy Wam przez całe życie.

Radna Stefania Szyp

Zdrowych, pogodnych i pełnych radości
Świąt Bożego Narodzenia,

a także wielu wspaniałych chwil
spędzonych w gronie najbliższych

życzy
Radny Henryk Fuchs
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Radosnych Świąt Narodzenia
Bożej Dzieciny

oraz wszelkiej pomyślności
w Nowym 2024 Roku

życzą wszystkim
Radny Adam Karaszewski

wraz z Zarządem i Radą
Dzielnicy Czuchów

Szlachetna 
Paczka
Weekend Cudów Szlachetnej Paczki wydarzył się 
także w Czerwionce-Leszczynach, a to za sprawą 
miejscowych darczyńców i wolontariuszy, którzy 
po raz kolejny zaangażowali się w ten wyjątkowy 
projekt społeczny. Tym razem paczki trafiły do 86 
rodzin, zaś w Miejskim Ośrodku Kultury podczas 
tradycyjnego finału podziękowania kierowane 
pod adresem wolontariuszy i darczyńców składa-
li m.in. burmistrz Wiesław Janiszewski i starosta 
rybniki Marek Profaska. (r) 

Makówki!
Do tego specjału świątecznego w naszym regio-
nie zachęcać nie trzeba, stąd jego wyjątkowa ranga 
w postaci Święta Makówek i gwarantowana fre-
kwencja smakoszy. Jeśli jeszcze dodać, że przy-
gotowanie makówek już tradycyjnie spoczęło na 
niezawodnych członkiniach naszych Kół Gospo-
dyń Wiejskich, to tłum pod dachem Hali Targowej 
w Czerwionce zdaje się być uzasadniony. Zaczęło 
się od Betlejemskiego Światła Pokoju, z którym 
przybyli się dzielić harcerze, oraz świąteczno-no-
worocznych życzeń składanych przez burmistrza 
Wiesława Janiszewskiego i towarzyszących mu na 
scenie samorządowców. W programie nie mogło 
zabraknąć m.in. występów przedszkolaków i ze-
społów działających w ramach naszego Miejskiego 
Ośrodka Kultury. (r) 
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Oddając krew, 
ratują życie

Od uczczenia minutą ciszy pamięci Mariana Ogiermana rozpoczęło się coroczne spotka-
nie członków Klubu Honorowych Dawców Krwi im. Antoniego Bery w Czerwionce, które 
w ostatnią sobotę listopada zorganizowano w Centrum Kulturalno-Edukacyjnym. W gro-
nie przybyłych tu gości był m.in. prof. Michał Zembala – niegdyś ordynator Oddziału 
Kardiochirurgii, Transplantacji Serca i Płuc w Śląskim Centrum Chorób Serca w Zabrzu.
Obecność wybitnego kardiochirurga, aktual-

nie zaangażowanego w wiele międzynarodowych 
przedsięwzięć medycznych, była ukłonem w stronę 
tych, którzy oddając krew, ratują ludzi i wspiera-
ją lekarzy w codziennej walce o życie pacjentów. 
Stąd także jego ważkie słowa o niezwykle istotnej 
roli krwiodawców i uznanie dla wszystkich wspie-
rających kluby HDK. Raport o działalności tego 
z Czerwionki przedstawił jego prezes Jacek Sa-
wicki, informując m.in. o tegorocznych akcjach 
oddawania krwi, ilości krwiodawców i ponad stu 
litrach bezcennego daru serca. Dziękowała za to 
Gizela Kowol – dyrektor Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Raciborzu, 
ale też burmistrz Wiesław Janiszewski i wicesta-
rosta rybnicki Marek Profaska jako przedstawi-
ciele władz samorządowych.

Doroczne spotkanie Klubu HDK im. A. Bery 
było najlepszą okazją do uhonorowania szczegól-
nie zasłużonych krwiodawców. Medalem za odda-
nie honorowo 50 litrów krwi pełnej wyróżniony 
został Tomasz Pluta, z kolei Janusz Franosz, 
Marian Omiotek, Artur Tomczyk, Rafał Tom-
czyk i Leszek Zarzycki znaleźli się w gronie tych, 
którym Minister Zdrowia przyzmał odznakę Hono-
rowy Dawca Krwi – Zasłużony dla Zdrowia Naro-
du. Ponadto Eugeniusz Stolarz – prezes Zarządu 
Oddziału Rejonowego PCK w Rybniku – wręczał 
pamiątkowe medale z okazji 65-lecia honorowego 
krwiodawstwa. (r)

Śląski Mx Cup na finiszuBiorąc pod uwagę miejsca na podium 
oraz ilość zdobytych pucharów, ten rok 
dla zawodników Motocross Klub Czer-
wionka nie należał do udanych. 

Formuła polsko-czeskiej rywalizacji w ramach 
Śląskiego Mx Cup zobowiązywała klub z Czer-
wionki do podsumowania tegorocznej rywalizacji 
na „własnym” terenie, stąd spotkanie w gościn-
nych progach naszego Centrum Kulturalno-Edu-
kacyjnego.

Śląski Mx Cup to cykl motocrossowych zawo-
dów, które odbywają się w czterech miejscowo-
ściach po polskiej i czeskiej stronie granicy. Bie-

rze w nich udział około 150 zawodników, którzy 
startują w trzynastu kategoriach, przy czym tym 
razem trudno było nie zauważyć dominującej po-
zycji Czechów. Niezależnie od tego jednakowo ser-
decznie witał wszystkich Ryszard Misiarz - prezes 
Motocross Klub Czerwionka, zaś liderom tego-
rocznej rywalizacji towarzyszyli puchary wręczali 
burmistrz Wiesław Janiszewski i prezes katowic-
kiego Zarządu Okręgowego Polskiego Związku 
Motorowego Grzegorz Wróbel. (r)
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KAMIL REMONTY
GŁADŹ / MALOWANIE  

WYKOŃCZENIA WNĘTRZ
tel. 533 466 239

e-mail: kamilzmyslowski@onet.eu

NAPRAWA SPRZĘTU 
RTV, MONTAŻ ANTEN

ŁUKASZ GÓRNY
tel. 501-347-984

Czerwionka-Leszczyny,  
ul. Rynek 5/9

ZAPRASZAMY DO  
PUNKTU WYMIANY  
BUTLI GAZOWYCH
CZUCHÓW-GRANICA  

(VIS-A-VIS SKUPU ZŁOMU)
ul. Gliwicka 16  

tel. 785-388-367

PROHAS
USŁUGI  

BLACHARSKO-DEKARSKIE
PAPY, BLACHY, RYNNY ITP.

tel. 503-897-886

Zakład Produkcyjny WERO Construction Sp. z o.o.
przy ul. Furgoła 43A w Czerwionce-Leszczynach

poszukuje do pracy  
pracowników fizycznych na pełen etat.

Kontakt pod numerem tel. 609 421 987  
lub osobisty na wskazany adres.

Rodzinie
tragicznie zmarłego

śp. PATRYKA GONSIORA
najgłębsze wyrazy współczucia

składa
Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Rodzinie zmarłej
śp. ŁUCJI LEPICH

wyrazy szczerego współczucia
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Rodzinie zmarłego
śp. ALOJZEGO RUDZKIEGO

wyrazy głębokiego współczucia
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Katarzynie Langner-Labudda i Rodzinie
najszczersze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

MATKI
składają

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny
oraz Kierownictwo i Pracownicy

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Za złożone wyrazy współczucia
i udział w ceremonii pogrzebowej

śp. MARII ŻEMŁA
Burmistrzowi Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,

Przewodniczącemu i Radnym Rady Miejskiej, 
Kierownictwu i Pracownikom

Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny
oraz Dyrektorowi i Pracownikom

Miejskiego Ośrodka Kultury w Czerwionce-Leszczynach 
serdeczne podziękowania

składają
Synowie z Rodzinami

Rodzinie zmarłego
śp. HENRYKA KUBASY

najgłębsze wyrazy współczucia
składają

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
oraz Przewodniczący i Radni Rady Miejskiej

w Czerwionce-Leszczynach

zaprasza na spotkania
w każdy poniedziałek o godz. 18.00

w salkach katechetycznych
w Leszczynach przy ul. Ks. Pojdy 104

Grupa 
„Godność” 

Al-Anon

Jeśli alkohol jest dla Ciebie problemem 
i chciałbyś przestać pić

Grupa AA „Serce” w Czerwionce-Leszczynach
zaprasza na mitingi we wtorki o godz. 18.00.

Czerwionka, ul. Wolności 1 (stare kino)
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WYWÓZ SZAMBA 
Bogus³aw Koperwas

SZYBKO I SOLIDNIE 
zadzwoñ 

od poniedzia³ku do soboty 
w godz. 7.00-20.00

Usługi  
asenizacyjne

Wywóz  
nieczystości  
płynnych

Wypożyczalnia  
sprzętu  
budowlanego

FHU Kamil Musiałowicz
tel. 666-110-716

www.czerwionka-leszczyny.pl
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